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Nowa Instrukcyja o szczepieniu ospy ochronnej 
w Galicyi.

Z c. k. Nam iestnictwa
L. 1G727.

OKÓLNIK

do wszystkich PP. c. k. Starostów.

W porozum ieniu z W ydziałem  krajowym zmienia 
się rozporządzenie z d. 29 grudnia 1874 r. 1. 61085 i 
z dnia 21 m aja 1875, 1. 19083 dotyczące ochronnego 
szczepienia ospy w sposób następujący:

1) Począwszy od r. 1875 cdbywać się będzie 
szczepienie ospy ochronnej c o r o c z n i e  w każdej m iej­
scowości.

2) W  każdym powiecie ustanowione będą okręgi 
szczepienia w m iarę liczby lekarzy w powiecie zam iesz­
kałych, a do szczepienia uzdolnionych.

3) Okręgi szczepienia ustanaw ia c. k. N am iest­
nictw o w porozum ieniu z Wydziałem- krajowym po po- 
przedniem  zasiągnięciu zdania c. k. starostw  i W ydzia­
łów powiatowych. W razie gdyby ustanowiony przez 
c. k. Nam iestnictwo okrąg szczepienia nie odpowiadał 
miejscowym stosunkom  z jakichkolw iek względów, c. k. 
starostw o winno wnieść w tym względzie do c, k. N a­
m iestnictw a należycie uzasadnione przedstaw ienia.

4) Lekarzy, którym poruczonem będzie szczepie­
n ie  w pojedynczych okręgach wyznaczy c. k. N am iest­
nictw o za porozum ieniem  się z W ydziałem  krajowym 
na wniosek c. k. S tarosty , względnie lekarza pow iato­
wego.

5) Każdy lekarz powiatowy powinien wykonywać 
szczepienie przynajm niej w jednym  okręgu szczepienia.

6) Lekarze miejscy winni w miejscowości swego 
zam ieszkania szczepić corocznie ospę ochronną bez­
p łatn ie.

7) Celem uzbierania dostatecznej ilości krowian- 
k i hum anizowanej winien lekarz każdego okręgu roz­
począć szczepienie corocznie w przydzielonym sobie okrę­
gu, najpóźniej z końcem m aja, poczynając od m iejsco­
wości, k tó rą  mu lekarz powiatowy wyznaczy, zaszcze­
pieniem  dostatecznej ilości dzieci prawdziwą krowiau- 
ką, k tórej dostarczy w m iarę potrzeby W ydział k ra jo ­
wy za pośrednictwem  c. k. krajowego referen ta  spraw 
zdrowia.

8) Przy oznaczeniu m iejscowości, w której każ­
dy lekarz krow iankę m a złożyć, winien lekarz powia­
towy wybierać taką, której ludność znaną mu je s t j a ­
ko najzdrow sza, bacząc by nie była zbyt odległą od 
m iejsca zam ieszkania lekarza  szczepiącego.

9) Celem dokonania szczepienia udać się winien 
lekarz do każdej miejscowości, wyznaczając w m iejsco­
wościach rozległych w m iarę potrzeby i kilka miejsc 
zbornych. Do przysiółków nie więcej ja k  jeden  kilo­
m etr odległych od gmin do których należą, nie wolno 
lekarzowi dojeżdżać, dzieci tam że szczepić się m ające 
winny być dostawione do gmin, do których przysiół­
ki należą.

10) Ósmego dnia po zaszczepieniu winien lekarz 
przedsięwziąć w każdej miejscowości rewizyję i obdzie­
lić życzących sobie tego, świadectwami odbytego szcze­
pienia ospy, przy której to  sposobności zaszczepi po­
wtórnie te  dzieci, u których się szczepienie nie przy-
jeła 11) Rewizyje dzieci powtórnie szczepionych przed- 
sięweźmie lekarz przy sposobności szczepienia w roku 
następnym .

12) Przy sposobności szczepienia i rewizyi wi­
nien lekarz starać  się o ile możności przeprow adzać 
rewakcynacyję u osób przed 7 la ty  szczepionych.

13) Szczepienie odbywać się powinno albo w szko­
le , albo w kancelaryi gminnej, lub w braku  tychże 
w innem  miejscu przyzwoitem przez zwierzchność gmin­
ną oznaczyć się mającem.

14) Podczas szczepienia, jako  też rewizyi obec­
nym być winien wójt lub jego z a s tę p c a , względnie 
przełożony obszaru dworskiego, a w m iarę możności i 
miejscowy duszpasterz.

15) Po uskutecznionem  szczepieniu przedłoży le­
karz c. k. Staroście wykazy sporządzone według wzo­
rów przepisanych, a przez właściwe urzędy parafijalne 
koram izowane, lekarz zaś powiatowy sporządzi z nich 
główny wykaz szczepienia.

16) Z początkiem  m aja każdego roku dostarczy 
c. k. starostw o każdem u lekarzowó szczepiącem u wykaz 
dzieci urodzonych w ubiegłym roku w okręgu lekarzo­
wi przydzielonym, sporządzony przez urzędy parafijalne 
i inne wyznaniowe, do prow adzenia metryk upoważnio­
ne, nie mniej wykaz dzieci w roku ubiegłym nie za­
szczepionych.

17) Przed rozpoczęciem szczepienia c. k. s ta ro ­
stwo zaw iadam ia przełożonych obszarów dworskich i 
zwierzchności gminnych, którem u lekarzowi szczepienie 
w dotyczącej miejscowości poruczono i poleci dotyczą­
cym zwierzchnikom, aby polecenia lekarza szczepiącego 
ściśle wykonywali. Lekarz szczepiący może dokonać 
szczepienia w porządku jaki uzna za odpowiedni i do­
godny, winien atoli o term inie w którym w każdej m iej­
scowości szczepienie dokonać zam ierza w czas zaw ia­
domić dotyczące zwierzchności, a w miejscowościach k tó ­
re są siedzibam i probostw  lub kapelanii zaprosić dusz­
pasterzy, by przy szczepieniu byli obecnymi. Aczkolwiek
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pod względem porządku szczepienia pozostawioną je s t 
lekarzowi zupełna wolność, wynagrodzenia kosztów po­
dróży obliczać należy w sposób, ja k  gdyby lekarz szcze­
p ił ile możności bez przerwy i w porządku odpow iada­
jącym  wzajemnemu położeniu topograficznem u m iejsco­
wości do okręgu wcielonych.

18. Lekarz przyjm ujący czynność szczepienia wi­
nien takow ą uskutecznić we wszystkich m iejscowościach 
przydzielonego sobie okręgu najdalej do końca paździer­
n ika, w przeciwnym bowiem razie trac i prawo żądania 
w ynagrodzenia za szczepienie częściowo tylko doko­
nane.

19) Lekarz powiatowy winien, jeżeliby przy spo­
sobności innej czynności znajdował się w miejscowości 
w której właśnie odbywa się szczepienie, przekonać się 
osobiście o sposobie w jak i lekarze wykonywają szczepie­
nie i rewizyję, celem przekonania się czy pojedynczy le ­
karze w okręgach im poruczonych, gorliwie pełn ią swe \
obowiązki, winien lekarz powiatowy co roku w innym )
okręgu przedsiębrać szczepienie. ?

20) W raz z wykazami szczepienia przedłoży le ­
karz  rachunek kosztów podróży sporządzony wedle do- i>
tą d  obowiązujących przepisów , który c. k. S tarostw o j
po sprawdzeniu w sposób właściwy d a t w nim zaw ar- <
tych przedłoży c. k. Nam iestnictwu.

21) Z aszczep ien ie , rewizyje i rewakcynacyje w o- ^
kręgu pobierać będzie lekarz prócz milowego, p rzyna- j
leżne mu dyjety. Należytość dyjety jednodniowej przy- 
znaną będzie lekarzowi jeżeli:

a) Nie podejm ując żadnej podróży zaszczepi, zrewa- 
kcynuje lub zrewiduje 60 osób.

b) Podejm ując podróż w odległości 1—4 kilom etrów ; 
zaszczepi, zrewakcynuje lub zrewiduje 40 osób.

c) Podejm ując podróż w odległości ponad 4— 7-5 ki- ;
lom. zaszczep i, zrewakcynuje lub zrewiduje 30 >
osób. )

ci) Podejm ując podróż w odległości ponad 7 5— 11-5 
kilom, zaszczepi zrewakcynuje lub zrewiduje 25 |
osób. ł

e) Podejm ując podróż w odległości ponad 11-5— 15 |
kilom, zaszczepi zrewakcynuje lub zrew iduje 20 i
osób.

/ )  Podejm ując podróż w odległości ponad 15— 19 k i­
lom. zaszczepi, zrewakcynuje lub zrewiduje 15 osób. \

g ) Podejm ując  podróż w odległości ponad 19— 25 ki- 
lom. zaszczepi, zrewakcynuje lub zrewiduje 10 osób. j

h) Podejm ując podróż w odległości ponad 25— 35 ki-
lom. zaszczepi, zrewakcynuje lub zrewiduje 5 osób. i

i) Odbędzie podróż w odległości ponad 35— 40 kilom. j
W razie większej liczby szczepiouych, lub zrewi- |

dowanych przysłużą lekarzowi prawo zarachow ania po­
dług powyższej normy należytość za 2, 3 i więcej dnio- j
wą dyjetę bez względu na czas w jak im  szczepienia lub j
rewizyi dokonał, jednak  zawsze tylko w stosunku do \
oddalenia i ilości dzieci szczepionych lub zrewidowanych, j

Celem założenia krowianki dozwolonem je s t leka- l
rzowi zarachować 3kro tną podróż dla szczepienia i re- 
wizyi, łącznie tylko 2krotną bytność w każdej miejsco- |
wości. W razie oznaczenia kilku miejsc zbornych w je -  i;
dnej miejscowości dostarcza gmina podwodę bezpłatn ie. <

W szelkie przepisy o ile z powyższemi nie zostają )
w sprzeczności m ają i nadal moc obowiązującą. ‘ 5

O czem pan wszystkich lekarzy i chirurgów w po- )
wiecie zam ieszkałych z tym dodatkiem  zawiadomić ze- j
chcesz, że W ydział krajowy ustanow ił równocześnie ;
cztery prem ije dla lekarzy lub chirurgów, którzy się 
odznaczą przy szczepieniu ospy ochronnej w kwotach 1
200, 180, 150 i 100 złr. w. a.

Zarazem  zechciej pan wszystkich lekarzy zawia­
domić, że lekarze, którzyby się szczepienia ochronnego 
podjąć nie chcieli będą także od wszelkich czynności 
urzędowych wykluczeni, do czego się Pan też w danym  
razie zastosujesz.

Odnośnie do 3 ustępu niniejszego rozporządzenia 
zechciej pan bezzwłocznie zdać sprawę: czy i o ile u sk u ­
teczniony w roku ubiegłym  przez c. k. N araiestuictw o 
podział powiatu na okręgi szczepienia je s t  odpow ied­
nim, oraz którem u z lekarzy zam ierzasz powierzyć szcze­
pienie w każdym z wyznaczonych okręgów.

Lwów dnia 11 kw ietnia 1876.
W zastępstw ie

D r. B arłm ański.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

* K raków , dnia 30 września. W zjaździe u p r  a- 
w i a c z y  wi na ,  który się odbył w przeszłym tygodniu 
w Marburgu, wziął udział mag. farm. Bogdan H o ff z K ra­
kowa, fabrykant wina szampańskiego, który wprowadził od 
lat pary w użycie ziemię porcelanową czyli (kaolin) jako 
środek do czyszczenia wina; tutejszy zaś aptekarz i wła­
ściciel pracowni chemicznej p. T r a u c z y ń s k i  dostarcza 
w tym celu do Niemiec i Austryi glinki porcelanowej che­
micznie oczyszczonej. Czasopismo „ W einlaube“ już kilka 
razy wyrażało się z pochwałami o metodzie p. B. Hoffa, 
która i pod względem higijenicznym zasługuje na uwagę.

Obadwaj redaktorowie „Dwutygodnika higijenicznego" 
wyjechali w zeszłym tygodniu do  Br u k s e l l i ,  celem zwie­
dzenia wystawy sanitarnej i uczestniczenia w zjeździe hi- 
gijenistów.

* W arszaw a „K urjer tvarsz.“ w Nrze 203 zamie­
ścił trafny artykuł o niezbędnej potrzebie zaprowadzenia 
sztucznego przewietrzania w tutejszym teatrze.

* Peszt. W pierwszych 8 dniach września obrado­
wały tu dwa międzynarodowe kongresy jeden antropologi- 
czno-archeologiczny drugi statystyczny. Drugi był nieja­
ko uprzywilejowanym ze strony Rządu zagaił go arcyksią- 
że Józef jako zastępca króla a brali w nim udział dele­
gowani różnych państw europejskich i uczeni wszelkiej na­
rodowości.

Jedna z sekcyj tego zjazdu zajmowała się kwestyja- 
mi statystyki ze względu na higijenę, przewodniczącym jej 
był prof, tutejszego wydz. lekarskiego J. N. R u p p  a se­
kretarzami Prof. B a l l o g h  i Radzca sekcyjny Dr. G r o s z  
obaj z Pesztu.

Wydział przygotowawczy poddał pod rozbiór sek- 
cyi 2 przedm ioty: 1) Statystykę chorób zakaźnych i
cholery a 2) statystykę zdrojowisk lekarskich oraz zakła­
dów kąpielowych. Sprawozdawcami co do pierwszego przed­
miotu byli profesorowie F o d e r  i K o r a n y  i. Prócz wnios­
ków przez nich przedstawionych przyjęto także wnioski 
Dra H i r s c h a :  1) ażeby założyć leksykograficzną statys­
tykę wszelkich miejscowości w Europie, w których cholera 
od r. 1817 pojawiała się, 2) ażeby międzynarodowa komi- 
syja pomorowa, która ma być utworzoną przez Rządy 
w Wiedniu zbierała szczegóły statystyczne z całej Europy 
odnoszące się do chorób z a r a ź l i w y c h  w ogóle a do chole­
ry w szczególności.

* Paryż. W Senacie i w Izbie poselskiej w W ersalu 
zasiada w tej chwili 44 lekarzy, którzy, bez względu na 
różne zresztą opinije polityczne, stanowią klub osobny. Ce-
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Tern tegoż j e s t  ro z t rząsać  nasuwające się py tan ia  lekarsk ie  l
i sanitarne , zgodnie co do tychże glosować i to rować d ro -  \
gę nowym tego rodzaju  praw om  i rozporządzen iom  obcho- s
dzącym zdrowie powszechne kra ju .

—  Dziwny sposób przeniesienia się ospy. N a zeb ra -  j
niu miejskiej r ad y  zdrow ia  w Chesterfie ld tam tejszy  urzę-  j
d n ik  zdrow ia  Dr. M askintosh  doniósł o wybuchu ospy
w Bolsover, na  k tó rą  tam że 3 osoby zmarło .  W  jednym 
p rzy p ad k u  p rzy rzu t  przen iósł  bez najm niejszej wątpliwo- i
ści pies z jed neg o  domu do drug iego . Między rodzinami, 
k tó re  mieszkały w tych domach w znacznej odległości od 
siebie położonych nie było żadnej styczności, a  w szcze- i
.gólności o sob a ,  k tó ra  zap ad ła  na  ospę, nie spo tykała  się )
z żadnym z mieszkańców tego obwodu, w k tórym  ospa pa- j 
nowała.

N a  zasadzie  p rzy pad ku  tego p raw d op od ob ną  j e s t  :
rzeczą ,  że p rzy rzu ty  ospy, i płonicy mogą być przenoszone ;
p rzez  zw ierzę ta  dom ow e, j a k  psy i koty, nie ty lko  z do- l
mu do dom u, ale  tak że  z jedn e j  miejscowości do drugiej.  
M a g is t r a t  w Chasterfie ld nie uznał je d n ak  za stosowne, za-  1
dość uczynić wniesionej do niego prośbie, aby kazano trzy -  \
mać na uwięzi psy w domach ospą  dotkn ię tych . (Gesund- S
heit 1876 Nr. 19).

— K u ch en k i  n af tow e.  Do zago tow an ia  jednego  l i t r a  
wody o zwykłej ciepłocie - j - 1 0 ° R  po trzeba  na kuchniach  i
naftowych 20  gram . nafty , a  względnie  do wielkości k n o ta  
osiągamy to w ciągu 1 4 — 20 minut. N a  znaczenie higije- <
n iczne  tych kuchen naftowych za mało uwagi zw raca ją  do- |
tychczas lekarze . Od czasu, j a k  zaprow adzono  tak ie  u le -  
pszen ia  w u rządzen iu  ich, że bez n iebezpieczeństw a wy­
buchu  i bez woni m ożna palić dowolnie n a  jedn ym  tyl-
ko ognisku, aczkolwiek kuchnia  posiada  ich 2 lub więcej, 
zas łu gu ją  one na  na jgorę tsze  polecenie, ta k  dla robotn ików  i
i osób niezamożnych, j a k  i d la zamożniejszych. P ierwsi ;
zmuszeni dawniej gotować w ciasnem pom ieszkaniu  w lecie <
na  p iecu zyskali p rzez  kuchnie naftowe to, że nie rozgrze-  \
w ają  b ezpo trzebn ie  mieszkania a za razem  oszczędzają  sobie ^
czasu, jak iego  rozniecenie  ognia w ym agało , i m atery ja łu  
palnego  , w kuchenkach naftowych paliwo naw et ‘/3 t e ‘ 
go  nie kosztu je ,  co w zwykłych piecach. Zamożni zyskali 
t a k ż e  na w prowadzeniu  w użycie tych kuchenek , ł ą c z ą ­
cych w sobie wszelkie przym ioty  kuchni gazowych. Gospo­
dynie mogą gotowanie przenosić  w miejsce dowolne, co 
zwłaszcza podczas poby tu  na wsi nie j e s t  obojętnem  ( G e- 
sundheit 1876 Nr. 19).

— Zieloną barwę nie zawierającą trucizny w y rab ia  
F r .  M i t t l e r  w A ugsburgu .  N adaje  się ona do farb o le j­
nych i klejowych, j e s t  ba rdzo  tan ia ,  odznacza  się żywością 
i wcale nie zaw iera  ani miedzi,  ani arsenu. D rug a  barw a 
zielona z tej samej fabryki, tak  zw ana zieleń W ik to ry i \ 
( Victoria Griin) nada je  się do zabarw ian ia  obić p a p ie ro ­
w ych i sz tucznych kwiatów. Obok barw y  zielonej Ri- 
m ann a  znajdz ie  pewnie tak aż  ba rw a  M itt le ra  zasłużone 
rozpowszechnienie ,  barw om tern bardziej,  że do tychczaso- \ 
wym zielonym nie zaw ierającym truc izny  b ra k  było r z e ­
czywiście p ięknego  koloru; gdy  przec ież  konieczną  je s t  
rzeczą , aby t ru jące  i niebezpieczne barw y  zielone, miedź 
i arszen ik  zaw ierające, zastąp ić  nieszkodliwemi. ( G esund- 
heit 1876  Nr. 10).

=  Zepsute powietrze w fabrykach. W ilhelm  G u l i ,  
lekarz  w szpita lu  Guya w Londynie, wykazał sta tystycznie , 
b ad a ją c  6 0 0 0  rek ru tó w  i osób obowiązanych do służby 
wojskowej, że p rzy  is tniejącem skrzywieniu  stosu p ac ie rzo ­
wego, choćby tylko miernem, szczególniejsze mają u sp o so ­
bienie do chorób  serca ci robotnicy, k tórzy  muszą ciężką 
p racę  wykonywać przebyw ając  w zepsutym powietrzu. C horo­
by sercowe wykazano, badając  fizycznie p ie rs i ;  ale i sami

chorzy pow iadali ,  że doznają  sta łego bólu w okolicy s e r ­
cowej.

Posiadacze fab ryk  winni we własnym in te res ie  tj . aby  
nie t rac ić  wprawnych robo tn ików , jeżeli nie ze względów 
ludzkości,  wyzyskać to  spostrzeżenie  i polecić swym leka ­
rzom  fabrycznym, aby bada l i  rob o tn ik ó w , i zważali na  to ,  
ab y  cierpiący na  skrzywienie stosu pacie rzowego, choćby 
słabego stopnia, nie byli za trudu ien i w miejscach, gdzie  
pow ietrze , byw a zepsu te  Z tś j  ostrożności o d n io s ły b y  
t ak ż e  korzyść i kasy dla chorych robotników. (G esundheit 
Nr. 10 1876 ) .

=  O ddechadło  z w a ty  D ra  0. Wollfa. W iadomo, że 
pył, w jak im  ciągle przebyw ać muszą robotn icy  w n ie k tó ­
ry ch  fabrykach, pociąga b a rdzo  szkodliwe sku tk i d la  ich 
zdrowia. Aby ich ochronić od tego wpływu szkodliwego, 
zalecano ju ż  w daw nych czasach, aby p rz ed  nosem i u s t a ­
mi gąbk i wilgotne (Plinijusz wspomina, że młynarze r z y m ­
scy tak iego  oddechadła  używali), i p rzez  nie wciągać po­
w ietrze . W ielk ie  je d n a k  niedogodności łączą  się z u ż y ­
ciem tych gąbek; pył w nich się osadza, t rud no  je  oczy­
ścić, ich wilgoć j e s t  d la  robotników  b a rdzo  nieprzy jem na,  
a  cena za wysoką.

O ddechadło Jeffreya j e s t  także  d la  robotn ików  za  
drogie, rów nie j a k  inne oddechadła  angielskie z siatk i d ru ­
cianej,  k tó re  prócz tego nie odda ją  dosta tecznej posługi.

W  r. 1852  R e c l a m  zalecał używanie lekkich ch u ­
s tek  fu larowych wiązanych p rzed  u s ta  i nos a w k tó re  
w kłada  się trochę  waty w miejscu, gdzie  p rz y tyk a ją  u s ta .  
To oddechadło  okazało  się bardzo  skutecznem, ale nad to  
rozgrzewającem, d la  tego ba rdzo  pożądanem  było o d d ech a ­
dło kauczukow e Th. B a e s c h l i n a  jak ie  p rze d  k iłku  la ty  
zaproponowano. Jeszcze  je d n a k  lepszem je s t  oddechadło  
z waty D ra  O. W o l l f a  z F ran k en s te in u  na  Szlązku.

Sk łada  się z g ruszkow atych  dwóch kawałków skóry , 
w których w ycięte  są o tw ory :  na us ta  ja jow aty , a  na nos 
tró jkątny . Między oba kaw ałk i skóry, da jące  się sp iąć  na  
dw a guziki w k ła d a  się watę; aby się zaś t a  o s ta tn ia  t r z y ­
m a ła ,  po obu s tronach  jak o  pokrycie* je j umieszczono 
kaw ałk i grubej przepuszczalnej gazy, w okolicy nosa  ta k  
pofałdowanej, aby  pokryw ała  koniec tegoż, gdy skóra  do 
policzków szczelnie przylega. Dwie tas iem ki gumowe b o ­
czne u trzym ują  cały p rzy rząd  w odpowiedniem położeniu i 
łączą się dalej ze zwykłemi tas iem kami, k tó re  się w iążą 
n a  tyle głowy, p rzechodząc  powyżej uszu. W  ten  sposób 
p rzy rząd  ten  j e s t  ustalony, nie  rozgrzew a a przynajm nie j  
tylko b a rd zo  n ieznacznie ,  nie u t ru d n ia  wdechu i wydechu 
a  chroni od pyłu. D elikatny pył węglany i sadze os iad a ją  
w praw dzie  w wacie i mogłyby się przy dłuższem użyciu  
dos tać  do jam y us t  i nosa, gdyby waty nie zmieniano. 
Z m ieniając j ą  choć dwa razy  tygodniowo, w szakże  z a p o ­
b iega  się te j niedogodności.

P rzy rząd  cały je s t  bardzo pros ty  i tani (kosztu je  8 0  
fenigów w aptece W in te ra  we F ra n k e n s te in  na  Szlązku) i 
może snadnie  rok  s ł u ż y ć .

Prof .  Schmidt robił z tym eddechadłem  próby  w f a ­
bryce B u s c h b a d  (pod Miśnią) i chwali go bardzo .

Oddechadło to  może także  od dać  usługi w czasie 
l chorób zaraź l iw ych ,  których p rzy rzu t  d os ta je  się do u s t ro ju  

p r z ez drogi oddechow e np. w b łon icy ,  w cholerze i d u rzę  
s wysypkowym.

P ró cz  tego zalecałoby się użycie jego  kowalom, ślu- 
' sarzom, piln ikarzom, ig larzom, młynarzom, robotn ikom  w fa-
\ b rykach  obić, tapicerom , kapeluśnikom, tokarzom  katnienia-
\ rzom, i t. d.

W praw dzie  robotników  t rudno  nakłonić  do p rze s t rz e -  
| gan ia  jak ichś  ś rodków  ostrożuości; ale właściciele fa b ry k
i mogliby wpłynąć na rozpowszechnienie  oddechadła  tego
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groźbą, iż robotnicy  nie używający oddechadła wykluczeni £ 
będą w razie choroby od pobierania zapomogi z kas dla s 
robotników. (Podług artykułu w Gesundheit Nr. 20 1876). \

Dr. Grabcuski.
— J a k  poznać piwo dobrze wyrobione i wysta łe— ? 

Jeżeli chcemy zbadać, czy piwo jakieś jest wyrobione i Ń 
wystałe, dodajemy do 16 jego części na objętość jednę \ 
część rozczynu obojętnego siarkanu żelazowego mającego ? 
20°B. Po dodaniu tego rozczynu każde piwo mętnieje. 
Jeżeli jednak  piwo jest  wyrobione i wystałe to po npływie '■ 
kw adransa lub półgodziny opada osad zajmujący zaledwie ! 
V, część naczjnia, gdy resztę ( 5/6 części) zajmuje płyn ’ 

czysty. Piwo mało wyrobione i mało wystałe w miarę te- s 
go, im je s t  młodsze, tern znaczniej zmętnieje i dopiero po i 
staniu przez 12 do 24 godzin utworzy się w niem osad, \ 
k tóry  czasem i połowę cieczy zajmie. Bardzo młode pi-  
wo staje się po dodaniu i zamięszaniu rozczynu soli żela- > 
zowej gęste jak  ulepek, a po opadnięciu znacznej ilości o- 
sadu, ciecz nad nim stojąca nigdy nie będzie zupełnie 
przejrzystą. (Kral Zeitschrift f. unahjt Chemie, t. B. 25, ;
str. 213).

* Miasto Koilin liczy obecnie ludności stałej 6298, | 
niestałej 1200, razem głów 7498. Potrzeby mieszkańców } 
zaspakaja 5 składów spirytusu i okowity, 1 dystylarnia, ; 
1 browar, 3 handle win, 31 traktyjerń, 25 szynków wód- f 
czanych, 4 szynki piwne i 1 cukiernia. (Na 117 głów je- ‘ 
den zakład  sprzedaży cząstkowej trunków stanowi pokaźną \
cyfrę)  P rzypatru jąc  się powyższym cyfrom, które nie są J
wcale wyłączną właściwością Konina, zadajemy sobie pytanie, \ 
czy w naszych miasteczkach ludzie piją z radości czy też S 
z biedy? Z biedyto podobno, a ściślej powiedziawszy, J 

z przyczyny moralnego ubóstwa. (G. P.)
* Nikołajew (w gub. chersońskiej). Na posiedze- j 

niu komisyi zawiadującej d o m a m i  n o c n e g o  p r z y t u ł -  j 
k u  w m. Nikołajewie dnia 23 listopada odczytanem było ) 
sprawozdanie o działalności tej instytucyi, z którego do- \ 
wiadujemy się szczegółów następujących: W ciągu 8 mie- ' 
sięcznego istnienia tego zakładu, znalazło w nim schronie- j 
nie do 20,000 nieszczęśliwych osób bez przytułku. Ró- 
wnocześnie zmniejszyła się ilość chorych w szpitalu miej- ) 
skim. I tak w październiku 1874 r . , ilość chorych w szpi­
talu  miejskim wynosiła 2,549, a w październiku 1875 r. 
tylko 2,256 t. j. mniej o 243 osób; nadto, widocznie się ( 
zmniejszyły przypadki kradzieży. To je s t  dobra strona , 
instytucyi, zła zaś polega na braku środków, który się wy- \ 
raz ił w pozostałości kasowej w ilości 87 kop. do dnia 1 i 
października; a położenie kierujących instytucyją okazałoby !> 
się bardzo krytycznem, gdyby nie to, że magistrat miasta ; 
pośpieszył z czynną pomocą, asygnując miesięcznie po 50 \
rub. na podtrzymanie tych przytułków. („Zdorowie1' Nr. \ 
32, str. 55 i 56). (J. P.)

* KijÓW. Od czasu, gdy w Kijowie urządzono wo­
dociągi, mieszkańcy w końcu każdego roku zostają bez 
wody. Pochodzi to ztąd, że na pierwszy dzień Bożego Na­
rodzenia wszystkie wodotryski zamykają, a woda za trzy­
mując się w rurach zamarza; potem następuje odgrzewanie 
rur,  które trwa zwykle kilka dni. Wina spada na tych, 
którzy  budując wodociągi, nie pomieścili dość głęboko 
sieci ru r  wodociągowch, aby przez to ochronić je  od zam ar­
zania. („Zdorowie“ Nr. 33, str. 83). (J . P.

SPRAWY ZAWODU LEKARSKIEGO.

* 0  dyplomie doktorskim filadelfijskim, który po 
wysłuchaniu dwóch kursów, złożonych razem z 12 wykła­

dów, można nabyć za 25 dolarów, już parę razy pisaliś­
my. Są tam trzy takie oszukańcze zakłady („Filadelfijski 
uniwersytet medycyny i chirurgii*1, „Amerykański uniwer­
sytet filadelfijski“ i „Kolegijutn lekarskie elektryczne Bu- 
chanana**), wydające tytuły doktorskie szynkarzom, szule­
rom z profesyi mastalerzora itd. Bezwstydnym tym nadu­
życiom izba prawodawcza chciała zapobiedz, ale dotych­
czas napróżno, albowiem trudno o dowody bezpośrednie. 
Tym sposobem więc się dzieje, że w Ameryce podobne 
mnóstwo jest  doktorów, jak  generałów i półkowników. Naj­
więcej między innemi cierpi na tem sława uczciwego r zą ­
dowego uniwersytetu w Filadelfii (t. zw. „Pensylwańskiego 
uniwersytetu**), którego wiele osób nie odróżnia od owych 
zakładów szalbierczych, a który nie ma dosyć energii, aby 
się postarać skutecznie, aby to zgorszenie usunięto. W Niem­
czech „doktorzy filadelfijscy“ podobno się pojawiają; u 
nas, Bogu dzięki, jeszcze ich nie było.

„Medizinskoje Obozrenie** w 2 zeszycie z r. b. po ­
daje, że Uczęszczanie kobiet na Wydział lekarski nie jes t 
dozwolone w Anglii, Irlandyi, Belgii, Hollandyi (prywatnie 
tylko dozwolono uczęszczać na wykłady dwom Rosyjankom) 
w Niemczech i w Austryi.  W  Ameryce półn. istnieją ko­
biety lekarki już  od r. 1861 a mianowicie znajduje się 
tam obecnie koło 500 kobiet lekarek i koło 2 0 0  uczennic. 
We Francyi od lat 10 kobiety dopuszczone są do egzami­
nu bakalarskiego a 3 udzielano dyplom doktorski z k tó ­
rych jedna Emma Chenut’ zajmuje katedrę w Sorbonie.

W bieżącym roku poddają się egzaminowi jedna  an­
gielka i 2 rosyjanki a jako uczennice zapisanych je s t  6 
angielek, 1 niemka i 7 rosyjanek. Na uniwersytetach szwaj­
carskich znajduje się koło 200 uczennic. Zasadniczo za ko­
bietami lekarkami oświadczyły się Dania, Szwecyja i Wło­
chy. Szczególniej ciekawym jest to, że w Madras (w Indy- 
jach) i w Osaka (w Japonii) istnieją szkoły lekarskie dla 
kobiet. (St. Peters. Med. Z.)

* Kobiety lekarki wkrótce zaczną się pojawiać w D a­
nii; albowiem od początku r. szk. 1875/76 kobiety są p rzy ­
puszczane na uniwersytecie Kopenhagskim do wszystkich 
świeckich wydziałów; lecz tylko tak ie ,  które złożą odpo­
wiedni egzamin wstępny.
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